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KURIER WILEIMSK
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

iTumiriwmfmi

Poszukiwanie drogi do współpracy 
francusko-niemieckie)

W ywiad z sen.

Wyjazd min. Titulescu 
dn Londynu

P A R Y Ż  (Pat). Minister Tiitulescu odje 
chał do  Londynu.

Ordery rumuńskie 
dla Francuzów

P A R Y Ż  (Pat). W czo ra j  w  poselstwie 
runninskiem w  Paryżu  odbyło się w iel 
kie przy jęcie  z udziałem 'ministra Titu 
lescu na cz-eść ministra w o jn y  Fafory‘ego 
i ministra marynarki Pietr iego oraz nie 
których generałów francuskich z racji 
dekorowania ich przez ministra l i fu le s  
cu wyisokiemi orderami rtimuńskieini.

Poza ministrami udekorowani zoista 
Ii generałowie Weygand, szef sztabu Ga 
melin i inni.

Zbrojenia powietrzne 
Stanów Zjednoczonych

Zam ówienie 60 nowych 
sam olotów

N O W Y  YO R K . (Pat). Departament 
marynark i podpisał um owę ma dostawę 
BO samolotów  w yw iadowczych  uważa 
nych za najlepsze w  świecie, których 
szczegóły budowy trzym ane fsą w  naj­
w iększe j tajemnicy. Koszt zamówienia 
wynosi 8.507.000 dolarów. Sam oloty te 
odegrały w ostatnich manewrach na P a ­
cy fiku  w ielką rolę.

P tR Y Ż . (I*atl. 10 wielkich stronnictw 
politycznych i organizacyj, od koniuni 
stów do radykałów, urządza 14 lipca w  
całej Prane ii wielkie demonstracje re 
publikańskic.

Bomby I zapowiedź 
stralku w Walencji

W A LE N C JA . (P a t ) Ubiegłej nocy rzucono 
w  mieścił kilko, bomb, które uszkodziły przc- 
wodj elektryczne, co pozbawiln kilku okollcz 
jiyeh miast światłu.

Zapowiedziany strajk ma objąć dowóz żyw  
ności. komunikację i dzienniki, (iw ard ja cywilna 
w  czołgach pal roluje ulicami 4 drogami. Ostmż 
mość ta stoi w związku ze zwiolanicni na dziś 
do  Walencji zgromadzeń partji ludowej i ag 
rar j uszów.

B E R L IN  (Pal). Korespondent pary 
ski ,,Frankfurter Zeitung" uzyskał w y  
wiad z przewodniczącym komisji Spraw 
zagranicznych senatu Berengercm. w 
którym Berenger wyraz ił  pogląd, że 
prem jr Laval ,|K> odpowiedziach BaJd\. i 
na i Mussotiniego zajmie niebawem sta 
nowisko wobec programu Hitlera.

K w eS tja  austr jacka mit; jiowinma przed 
s taw iać  n iep r z e zw y c ię żo n yc h  trudności.

Na uwagę* korespondenta, że rząd 
Rzeszy żąda tylko prawa sainostaiiow ie 
nia dla Niemców w  Austrji, senator oś­
w iadczy że nit* możnaby się temu sprzęci 
w ić. Obecnie mu chodzi o znalezienie for 
tnyy^która przy utrzymaniu stanu tery

PA R Y Ż . (Pat). W  w yw iadz ie  z przed 
stawicielem . Lt*. Matin“  abiisyiiiski mini 
ster w ojny Ras Mulugeta oświadczył, że 
Abiisynja ma obecnie w szeregach 350000 
ludzi, a w  ciągu 15 do 30 dfni może zmo 
hilizować bez trudności 8(K) —  000.000 

Tem sam dziennik zamieszcza oświad 
czenie cesarza abitsynskiego, k tó ry  po

W  odezwie wydanej przez komitet 
organizacyjny powiedziane jest m. Hi., 
żt przeciw ko suwerenności. ludu powsta 
la groźna konspiracja, która pragnie za 
stąpić prawo większości dyktaturą 200 
rodzin uprzywilejowanych. Rodziny te 
wyczekują jedynie stosownej chwili, aby 
nas ujarzmić. W obec tego należy ode 
przeć zakusy faszystowskie. W  końeu 
odezwa wzywa, żeJby wszędzie manife- 
staeje odbyty sie w sp< kotu i godności.

Zapowiedzią manifestaeyj jak i otlez 
wą są zaiiiepokójttnc dzienniki prawico 
we, które obaw iają się, aby dmionstra 
eje nie przekształciły święta narodowe 
go w masowe jednostronne wystąpienia 
polityczne.

Berengerem
torjulnego mogłaby zadośćuczynić pra 
wu samostanowienia ludności niemiec 
kiej Austrji.

Fakt, że Niemcy i Polska porozumia 
ly się ze sobą na drodze bezpośredniej, 
może być przyjęte z zadowoleniem, tem 
bardziej, że w sojuszu francusko - poi 
skini nie się nie zmieniło.

W  dziedzin ie zbrojeń jest możliwa 
zgoda tylko na podstawie obustronnej 
swobody działań.

O ile uda się uzyskać zgodę w* kweslj i  
naddunajskiej i innych zawarcie tych 
wszystkich układów stw orzv oodstawy, 
na których można będzie oprzeć pokój 
oraz istotną współpracę między Fran­
cją i Niemcami

wiedział, że, jeżeli W łochy  mają nadzie 
ję  uzyskać mandat nad Abisynją, to się 
mvlą. Nawet, gdyby Abisynją musiała 
być pod mandatem, to mandatartuszem 
w  żadnym razie nie będą W łochy.

TRI DNOŚCI W  I ZYSK AN IU  B R O M .

LO N D Y N . (Pat.) „sunday Tim es" donosi z 
Adrfis A b e h j, że cesarz abisyński oświadczył, 
iż usiłowania rządu abisyriskiego zakupienia 
hroni w niektórych państwach europejskich zo 
stuły w < iągu ostatnich kilku tygodni udaren. 
nione. W  niektórych wypadkach zatrzymano w 
portach transporty broni, za którą rząd abisyń 
skf już zapłacił.

Jesteśmy narodem pasterskim i rolniczym, 
bez żadnych zasobów i musimy zagranica 1' i|k 
wuć karabiny i armaty, by nast żołnierze nie 
szli do walki, uzbrojeni jedynie w miecze i 
dzidy.

W ostatnich dniach rozważana, była 
w Rządzie sprawa Studjum Rolniczego 
U. S. U. w  Wilnie, którego dalsze losy 
by ły  jakiś czas w zawieszeniu. Jak się 
dowiadujemy, są wszelkie szanse na to, 
ż‘* sprawa ta zostanie pomyślnie roz 
strzygnięta i Studjum  Wileńskie t<efini- 
tyionie utrrynianc

Kilkanaście tysięcy osób przybyło  
K . o n j  do K ra k o ia

K R A K Ó W . (Pal W czo ra j  p rzyb l  to do Kra­

kowa k lkanaśc ie  tysięcy osób w zw iązku z licz 

iieimi z jazdami i kongresami.

M. i-n. p rzybyły  trzy pociągi popularne z  

W brszaw y  z pracownikam i Banku Polsk.ego
i zzz.

Z go-ści zagranicznych bawil i  o f icerow ie  ru ­

muńscy, k lórzy  po odwiedzeniu krypty wawel­
skie j i Sowińca przy patrywali się popisom so­

kołów  na bać,ku krakowskiem.

Posiedzenie towarzyst­
wa włosko-pofskiego 

w Rzymie
RZ\ M (Pat.) Odbyło  się tu nadzw ycza jne  

posiedzenie T. >va W łosko-ńolskiego, poświęcone 

uczczeniu pamięci Marszalka Piłsudskiego.

(Prezes T -wa prof. Yo lp e  wygłos ił  obszerny 

refiM-at historyczny, przedstawia jąc życiorys  

Marszalka Piłsudskiego oraz rolę Jego jako  
budowniczego, twórcy  i obrońcy odrodzone j 
Polski

Rewja sportowa _ 
w Moskwie

M O S K W Y . (Pat). Na pl. Czerwonym 
w Moskwie odbyła się w niedzielę doro 
czna rewja sportowa, w której wzięło  
udział 120000 sportowców. Na rewii by  

li obecni członkowie rządu.

Hffrcgatf p ozryw a ł- dacny ,
T A R N Ó W / (P a t .) Nad częścią powiatu tar­

nopolskiego przeszła burza po*ączona z bur. 
gauem. który zniszczył sto kilkadzies*ąt budyn­
ków gospodarczych, znosząc stodoły napełnione 
sianem i zryw a jat dachy.

Sady i okoliczne lasy są w znacznej częsd  
zniszczone M iele drzew  jest wyrwanych t  
korzeniami. Szkody materjaiuc bardzo znaczne.

Decyzja ta spotka się oczywiście we 
wszystkich sferacli naszego kraju z wiel- 
kieni zadowoleniem i ulgą, gdyż projekt 
skasowania Studjum Rolniczego w  W i l ­
nie wywołał, jak dobrze pamiętamy, jed ­
nolity i powszechny sprzeciw całego spo­
łeczeństwa.

t

Zapowiedź lewicowych demcnstracyj we Frencji
w Gmu święta narodowego

Abisynia w żadnym wypzflku 
nie zgodzi sią na mandat Włoch

Studjum rolnicze w Wilnie 
będzie utrzymane

Wizytą floty polskiej wlNiemczech

W  _ ubiegłym tygodniu kontrtorpedowce polskie ,.Burza“  i „ W ic h e r "  .złożyły o fic jah ią w izy tę  ‘ locio n iem ieckie j w 
(w idoczny częśc iowo —  mi lewo) i „B u rza "  (na prawol oo Drzvhv r.ill (ilk r>t>rhl K ilrmstk ipfrn IM a 7rłiA/*Uit no mrowi

lotem z portu

EtV" i „W|ich«.r‘ /łożyły o fic jah ią w izy tę  fincie n iem ieckie j w  porcie K i iom khn . \ -  .zdjęciu na lewo :  kontrtorpeduwce W id
awo) po pjr.zy4iyc.ni do portu K ilonskugo. Na zdjęciu na p raw o :  przedstawiciele  polskiej m arynark i wo jenne j w chwili przebycia  v  
K lońskicgo do Berlina w  cefu złożenia o fic ja lnych  w izyt dowództwu m a ryn a ik i  niemieckiej.



SYBIRACY w WILNIE
W  dniu 29 tan. rozpoczął w W iln ie  ob 

rad\r V I  w /echpolski zjazd Sybiraków. 
Zjazd zgromadził ponad 500 osób. Przy  
wieziono 5 s/landarów’ z Warszawy., 
Lw ow a. Krakowa. Kalowdc i Białegoslo 
ku.

Uczestnicy zjazdu to wszystko lu 
dzie których dzieje zagnały aż do dale 
k iej i mroźnej Syberji T o  przeważnie lu 
dzie. którzy w wałkach o wolność ponieś 
li największe ofiary. Z Sybiraków' w y ­
wodzą się aż trzy pokolenia —  trzy (gc 
iteracje, którą ofiarną swą krwią zna­
czyły  drogę Niepodległości, przebywa­
jąc całą marły orolog ję  cierpień.

Ciernistą drogę na Sybir rozpoczęli 
powstańcy 1868 roku. .lest to jednoc.ze.ś 
m e najstarsze pokolenie Sybiraków: 
prziedstawiciel tego właśnie pokolenia 
wziął udział w obecnym zjeździć. Pro- 
yvadzony przez rodzinę pod ręce kroczył 
w  pochodzie yvetcran 1863 roku. a twarz 
jego jaśniała szczęściem, że danent mu 
by ło  dożyć  chwili tak radosnej, i w i ­
dzieć. na własne oczy spełnienie wszyst 
kich swych marzeń, wszystkiego o co 
walczył, i za co tyle przecierpiał. W ete­
ran Jan Wojtkiewicz Jrył tym Właśnie 
łącznikiem m iędzy starą, wym arłą  już 
praw ie  generacją, a -no wetu pokoleniem 
bojowników —  Sybiraków.

Wodzem  i twórcą, drugiego pokole­
nia był ś..p. Józef Piłsudski. Jego gene 
racja —  to walki konspiratorów, walki 
podjazdoyye z carską Rosją, a potem rok 
1914, Lyggjoiny i cały bohalrski epos zrna 
gań się z zaborcami.

Trzec ią  wreszcie generację stanowi 
wyrosła i wychowana na dalekim Wischo 
dzie, młodzież, która na tyłach yvroga 
tworzyła zaczątki polskiej siły zbrojnej, 
i przelewała ta m o w ą  krew.

N A B O ŻE Ń STW O ' 1 P O ŚW IĘ C E N IE  
SZTANDARU.

Zjazd za,])oczalko waiłó nabożeństwo 
w  Ostrej Bramie, dokąd Sybiracy udali 
się w  karnym  ordynku, przeciągając 
czwórkam i przez ulice miasta. Nabożeń 
stwo celebrował J. E. ks. Arcybiskup 
Metropolita Jałbrzykowski.

Tu  właśnie, u stóp K ró low e j Korony 
Polskiej odbyło się podniosła uroczy 
sto.ść poświęcenia sztandaru okręgu wi 
leńisikiego. Gwoździe w  drzewco  sztanda 
ru wbijane b y ły  rekami najwybitniej 
szych przedstawicieli społeczeństwa wi 
łebskiego oraz Sybiraków z całej Po l­
ski.

H O ŁD  PAM IĘCI MARSZALKA.

Po  poświęceniu sztandaru uczestnicy 
zjazdu udali się do kościoła św. Teresy 
gdzie przy urnie z sercem Na jw iększe­
go  i Najza-shrżeńszego Sybiraka złożyli 
przepiękny wieniec oraz ryngraf, m ają  
cy  kształt znaczka Sybiraków.

O T W A R C IE  OBRAD. Ś L U B O W A N IE  I 
SK ŁA D A N IE  W IE Ń C A  N A  C.RÓB 

N IE ZN A N E G O  ŻO ŁNIER ZA .

Dopiero po tych uroczystościach na 
stąpiło właściwe otwarcie zjazdu w  auli 
Uniwersytetu S. B. Z jazd o tw orzy ł prezes 
Zw iązku p. Sucbenek - Suchecki, k tóry 
w  pięknych słowach scharakteryzował 
podstawy ideologiczne, cel i pracę Sybi 
raków Po  tern przemów ieniu nastąpił 
uroczysty moment składania pTzysięg. 
Uczestnicy zjazdu podniósłszy palce do 
góry, wolno skandując złożyli następu 
jące ślubowanie 

„M y Sybiracy, zebrani na V I zjeździć 
delegatów w W ilnie, ślubujemy Ci, Nieś 
m m Bum aam aBm m m am um m am m m m m m m

Likwidacja serwitutów 
w roku budżet 1935-36

Prace  Ministerstwa Rolnictwa i R e ­
fo rm  Rolnych w zakresie zniesienia słu 
żebnnści, prowadzone od szeregu lat na 
terenie w o jew ództw  centralnych i 
i wschodnich, przewidziane są w roku 
budżetowym  1935-36 na •terenie 1.173 
objektów. Obejmują one 25.800 osad na- 
dziatowyeh. Przypuszczalny ekwiwalent 
wyniesie oko ło  7 tys. ha i 972 tys. zł 
Główne natężenie pracy1 będzie miało 
miejsce na terenie województw wscliod 
nich.

miertelny Ducliu, że pracować będzie 
my w myśl Twych wskazań z poświęcę 
niein i wytrwaiiiem dla ugruntowania 
potęgi i mocarstwowego rozwoju Rzeczy 
pospolitej, by niczego z pozostałej nam 
Tw ojej spuśeiznj nie uronić i nie do­
puścić do pomniejszeniu wielkości44.

Skolei nastąpił szereg przemówień. M. 
in. przedstawiciela Związku Młodzieży 
Dalekiego Wschodu p. .Strzałkowskiego, 
przemówienie powitalne p. w ice - woje 
wody Jankowskiego oraz reprezentanta 
Federacji PZOO.

Odczytano następnie depesze grat u la 
cyjne. których nadeszło moc. M. in. de 
pesze nadesłah. minister Ko.ścialkow-ki 
gen. Żeligowski, gen. Górecki, gen. Lit 
w inowiez i wielu innych dostojników cy 
w il i i }c l i  i wojiskow-ych.

Ze swej -strony zjazd wysłał depesze 
hołdownicze do Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej. pre mjera Sławka gen. Ry

dza - śm igłego i Ptóni Marszałkowej Pil 
sudskiej.

Sikolei Sybiracy udali się na Górę 
Żarnikową, gdzie, na grobie N iez ­
nanego Żołnierza Złożyli wieniec.

iNa.stępnie zaś o igodz. 4 popoł. przy  
udziale przedstawicieli władz i miejsco 
w  eg o społeczeństwa odby ł się wspólny 
obiad podczas którego  \v m iłym  i ser 
decznym nastroju przy wspominaniu mi 
nionych lalt upłynęło Sybirakom kiłka 
godzin

Na obradach wewnętrznych zakoń­
czy! >ię pierwszy-dzień Zjazdu.

W czora j w drugim dniu zjazdu od ra 
nu do godziny 4 obradował li delegaci 
poszczególnych jednostek organizacyj- 
ny-cli. poczerni uczestnicy zjazdu w y je ­
chali do Trok, gdzie  spędzili cały wde- 
czór.

W  dniu dzisiejszym delegaci zam ie j­
scowi opuszczą W ilno.

P&kdJ h&hwijsfco-paragwajski podpis jn y  w Buenos-AIrgs

Kilku lat trwająca k rw aw a  wojna .pomiędzy Paragwa jem  a Bnli wją zoslafa zakończona. 
Na  zd jęciu gen. Augustyn Justo, prezydent Argęn lyny  odczytuje tekst protokółu poko jowego

O t o t i y  ^ l e ń s i c l e g o  S y n o d u  
Ewangelicko! Reformowanego

W  dniu 29 czerwca nastąpiło otwar 
cie dorocznych obrad W ileńskiego Syno 
du Ewangelicko - Reform owanego  przy 
udziale licznego duchowdeństwa. kura­
torów -synodu i w yznaw ców  kościoła. Z 
Warszawy Białegostoku, Brześcia n B. 
W ołyn ia  i innych miejscowości Rzeczy 
pospolitej p rz }  jechało przeszło 100 osób.

T egoż  dnia rano odbyło się p r zy  ul. 
Zawalnej w kościele nabożeństwo, na 
którem ksiądz. Piasecki wygłosił kazanie 
o wartości duszy ludzkiej. Następnie su 
perintendent ksiądz Jastrzębski w yg ło ­
sił przemówienie, w  którem podkreślił 
wielkie zasługi ś. p. Marszałka Piłsud­
skiego oraz w yraz ił  życzenie, by duch 
Jego k ierował w  dalszym ciągu państ 
wem połskiem. Przem ówien ia  tego wy 
słuchali obecni istojąc Po  udzieleniu bło 
gosła wieństwa, odśpiewano na zakończę 
nie hymn narodowy

W  pierwszym dniu obrad synodu wy 
brano na przewodniczącego Florjana 
Swidę, który na -wstępie zaproponował 
uczczenie pamięci Marszałka Piłsudsk-e 
go przez zachowanie parominutowego mil 
czenia. Następnie uznano za niezbędne, 
by uczestnicy złożyli hołd Sercu M ar­
szałka Piłsuds'kiego w  kościele św. Te 
resy. W reszcie  uch walono wysłać depe 
szę hołdowniczą do Prezydenta Rzeczy 
pospolitej.

W  niedzielę, dnia 30 czerwca, obcho 
dzono uroczyście stulecie poświęcenia 
kościoła p rzy  ul. Zawalnej, 9-go zkolei i 
w ciągu czterech w ieków istnienia w 
W iln ie  wyznania- ewangelicko - re formo 
wanego. O godz. 10,30 odpraw ione zosła 
ło uroczyste nabożeństwo, na którem b\

*fzdłuż i wszerz Po'ski
—  ZAGRODA W ŁO ŚC IAŃSK A  W  DA  

RZE D LA  PŁK . SŁAW  KA. Prezes Rady 
Ministrów W ale ry  Sławek p rzy ją ł  pos­
łów Kielaka, Gwiiżldża, Flylę, Długosza, 
Gorczycę i sen. Sieńko. Posłowie ci w  
imieniu grupy ludowej B B W R  zap ros ili 
płk. Sławka na dz. 7 'lipca b. r. do  Ra­
cławic,

W  dn ie  tym w  Racławicach będzie 
przekazana płk. S ławkowi zagroda włoś 
ciańska, ufundowana przez grupę ludo 
wą posłów i senatorów BBW R.

Przekazanie zagrody płk Sławkowi 
będzie miato charakter w ie lk ie j uroczy 
stości ludowej.

—  ZM IANA  
S I W A O P IEK I
bliższym czasie 
sprawa zmiany

N A Z W Y  M IN ISTER - 
ŚPOŁECZNEJ. W  naj
zdecydowana ma być 

nazw-y 'ministerstwa o-

li obecni w o jew oda  wileński Władysław- 
Jaszczołt, z W arszawy ksiądz profesor 
Szeruda, ks. płk Schaetzel i wielu in­
nych. Po akademji parafjal-nej uczestni 
c } udali się do  kościoła św-. Teresy, gdzie 
przewodniczący Synodu Florjan Świda 
i prezydent synodu Bronisław Iżycki 
Herman złożyli u stóp urny z sercem 
Marszałka Piłsudskiego w-ieniec z nap i 
sem: -Największemu Sercu Polskiemu —  
Synod Jcdnoty W  Lic ńskioj Ewangelicko- 
Reformowanej.

Obrady Synodu potrw-ają jeszcze dwa 
do trzech dni.

pieki społeczne,,
Wrobec wysuwanych zastrzeżeń -ż na 

zwa ta -nie odpowiada zakresowi działa 
ma ministerstwa, m a ona być zmiemo 
na na ,.minister.stwo spraw społecznivch“  
lub też przywrócona ma być daw-na naz 
wa „ininisiterstwo pracy i opieki społecz 
nej“ .

—  PRZED  UROCZYSTEM  OTW 4R. 
CIE M  JU B ILE U S ZO W E G O  ZL O T U  
H ARCERSTW A. Uroczystego otw-arcia 
jutaleuszowgo zlotu harcerstwa polskie 
go wSpale dokona p Prezydent Rzeczy 
pospolitej w  dn. 14 lipca rb. Na uroczy 
stość przybędą członkowie rządu, kor 
pus dyp lom atyczny im corpore, przedsta 
wiciele duchowieństwa, władz samorzą 
dow-ych i delegaci orgam zacy j społecz­
nych

Mszę polow-ą odprawi naczelny kape 
lan Związku Harcerstwa Polskiego ks. 
Luzar. Po  otw-arciu zlotu odbędzie się 
defilada oddziałów- harcerskich, którą
przy jm ie p. Prezydent Rzeczypoispolitej 
w  otocze.niu obecnych na uroczystości 
dostojników państwow ych.

—  OBÓZ W Y P O C Z Y N K O W Y  O LA  ROBOT  
N IK Ó W  Z in ic ja ły  wy Tad y ' iP ow ia low e j  B B W R  
w  Sosnowcu zorgan izowane zostały w  r b. let­
nie obozy wypoczynkow e  dla robotników w  
ma low n iczc j  oko licy  Zagłębia —  Okradziono- 
w-ie.

Obozy te funkcjonować będą od 2 lipca. 
Wt dniu tym wy jeżdża na obozy  p ierwsza part ja 
robotn ików  ,z rozmaitych zakładów pracy w- Za ­
głębiu, k tóra spędz i 10 dni na swieżom pow ie-  
Irzn wśród lasów, nad brzegiem Przemsz Zo r ­
ganizowanie  obozów  mia na celu umożliw ien ie  
robotn ikom za minimalną opfalą spędzenie ur­
lopu na łon ie  natury, zdała od dusznych i, z a ­
kurzonych miast zagłębiow-skich.

Oplata za 10-dniowy pobyt w Okradz ionow ie  
w-raz 7 w yżyw ien iem  (posiłek 4 razy d zen n ie )  
i przejadzem w  obydw ie  strony —  wynosi 7 
złotych.

Do dyspozyc j i  o-bozo-wiczów są kajaki na 
Przemszy. siatkówka, p-łką nożna i t. p. ro z ­
rywki.  Ponadto każdy z uczestników obozu 
otnzy-ma na oz-as pobytu kostjum kąpielowy. 
Pożyteczna in icjatywa Rady Po wi a ! M W  rj  B. B 
W  R. w Sosnowcu zasfugu.je na uwagę i ro z­
powszechnienie.

Burza w powiecie 
dziśnieńskim

V> dniu 27.VI nad powiatem dziśnienskini 
przeszła ponownie sjlna burza połączona z pio­
runami. Jeden z piorunów- w Hermanowiczach  

uderzył w zabudowania W o lfa  Lewina, które 
doszczętnie .spłonęły wraz z całym dobytkiem 
Straty sięga ją zl 2.000

m u s i m y

Kostjumy kąpielowe damskie od zl. 1.50 
Spodnie plażowe trykotowe . „ 4.20
Bluzki plażowe trykot, kolorowe „ „ 2.10
Mydio kąpiel, „plażówki" 6 szt. „ „ 1 25
Pantof-e tenisowe b.ale . „ 1,85

k u p i ć :

Sukr-ie letnie gładkie i deseniowe zt. 16.—
i zł. 18. -

Płaszcze kąpielowe frotte 
Wiatrówki
Spodnie tenisowe białe

od zł. 10.—  

8 50

W A L IZ K I, P L E D Y , K O CE , SIENNIKI i t. P .
SŁOJE do konfitur w różnych wielkościach. 

H Ł O D N IC E  na masło —  żł. 1.20 i 1 -40.

Brada jabłkowscy
W ILNO, MICKIEWICZA 18.

W  podziemiach bezpłatnie KINO DLAJDZIECI w goaz 5 6.30
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STRZELCY MASZERUJĄ...

Doroczny Zjazd Delegatów
Podokręgu Z. S.

Dnia 23 czerwca b. r., w lokalu Z w . 
O licerów  Rezerwy w W iln ie ,odbył się 
doroczny Zjazd Delegatów Podokręgu Z 
S. W uno z następują,cym porząfiłkieiu ob

O grodz. 9 zaczęli się gromadzić człon 
kow ie  Zarządu Podoikręgu ZS. °raz przy 
by li ze wszystkich pow iatów  delegaci w 
bali Zw. 01'. Rez., Jklóra z bkazji zjazdu 
zasłała pięknie udekorowana. Miau owi 
cie na Ile jednej ze -ścian, obitej 
czannein suknem i ozdobionej o r­
łami slrzelec-kicmi. osławiono czarne 
podjuim. na tklórem wznRsil się czerw o 
ny postument przepasany wstęga \ trki 
ti M ihtan  na nim zas ustawione byk) bia 
łe popiersie śp. Marszalka P<i obu jego 
stronach znajdowały się sztandary: pań 
stwi>w’y i organizacyjny, opuszczone do 
połowy drzewca i przepasane żałobne 
mi szarfami. U slóp posluinenlu złożono 
p ik i ci (“tych kwiat ó w7

Przemówienie Obyw. dr.
„M ija  dzisiaj ostatni dzień ofic ja lnej 

żałoby po śmierci Marszalka Piłsudskie 
go naszego Pierw.szt go Komondairlia. a 
wszyscy czujemy że jesleśmy hardziej 
pod Jego rozkazami, niż kiedy żył. W ie 
(Pięliśmy dawno, ze prawa natury 
są nieubłagane, że nadejdzie Kiedyś 
chwila. \v której nas opuści Marszalek 
baliśmy się lej oliwili z lękiem i trwogą 
dobijała się ona <do naszej świadomości 
•—  a kiedy prz.yiszla —  witl/ims 'że zwnr 
hśuiy Się pod Jego ręka w poczuciu oby 
wjlel.sk j karności że po lra li iny isc d i  
lej wytkniętą przez Niego d ioga . Marsza 
lek nauczył nas obowiązek względem 
Pańislyva pojmować, jako coś samo prz.ez 
się zrozumiale , prosie jako częsc skła 
(Iową powszedniego życia, a nie chwilo 
wą ofiarność. wywołaną słomianym og 
ftiem zapału. \lc rów nocześnie podniósł 
wartość naszego 'życia, dal nam m oż­
ność dal nam p rzyw ile j  hyc utzishiika 
mi i świadkami tworzącej się,, a w lusci 
wie tw orzone j przez Niego hislorji. Prze 
biegliśmy z Nim jakgdyby w skrócie on 
tologi&zinym całą hiislorję 1’ ołski: walkę 
o Niepodległość, założenie Państw i. wy­
prawę na Kijów, zwycięs lwo nad Mos­
kwą, wvzw edenie Wilna . walkę z sej 
mcm i ujarzmienie samowoli polskiej i 
tragiczny spór między wolnością i w la 
dzą. Marszałek nie uląkł się odpowie- 
dzialno-ici przed liislorją, przed bislorją. 
o i tórej mówi: ll is łorja. w udka mislr/.y
ni życia i w ielk i sędzia czy-nów ludzkich, 
ze .specjał,nem umiłowaniem wybiera dla 
swoicli sl udjów okresy prze łom ów okro 
sy kryzysu... Dla wypadków któreśmy 
przeżyli hislorja upływ-a szybko... liistor 
ja się zbliża, jak wielki sędzia czynów

O godz 9.30 Zarząd Podukręgu ZS. 
oraz delegaci ruszyli czwórkami z loka 
lu Zw. 01'. Rez. do kościoła św Teresy, 
ab) złożyć liold Sercu Marszałka Pilsud 
skiego. Na czele pochodu komendanci 
pow iatow i nieśli piękny wieniec, ozdo­
biony szarfą o barwach organizacyjny cli 
z napisom: „P ierwszemu komendanlo- 
wi Wskrzesicielowi Polski Zw  Strzele 
ck Podok ryg W ilmo". Po przybyciu do 
kościoła złożono wieniec przed urną z. 
sercem Ńp. Marszalka, poczem wrócono 
do sali °l>rad. gdzie zgromadzili się 
przedstawiciele W ładz cywilnych i woj 
sk owych. „ je

O godz. 11 15 rozpoczęła się uroczy­
sta Akadetmja, na której przemówienie, 
poświęcone uczczeniu pamięci zmarłe 
go W odza  Narodu, wygłosił Prezes Za 
rządu Poaokręgu ZS płk. dr. Dobaczcw 
ski, a rapsod Norw ida  oddcklamował 
p. Środka, artysta teatru imiejekiugs).

ppłk. Dobaczewsklego
ludzkich '1. I statnął śmiało przed tym 
sędzią, bo nosił w sobie miniowanie wici 
kolei i eiiwały polskiej. I do osoby Mai 
szalika możemy zastosować słowa, któ 
re wypowiedzia ł nad trumną 'słowackie 
go: ,,Guy nad trumną istoję. m ów ić  mu 
s/.ę o śmierci, o wszechwładnej pani 
wszystkiego, feo żyje; wszystko, co żyje, 
umiera, a wis z y s ; ko, co umiera, żyło 
prządłem. Prawa i roieiffii są hezwzględ 
nc. Są, jakgdyby stw ierdzić chciały jiraw 
dę, że co z prochu powstało, w proch 
się obróci. Są ludzie i są prace ludzkie 
lak .silne i lak potężnie, że śmierć prze 
zwyciężają, że żyją i obcCsnie między ma 
in i” ...

Pow tarzamy te Jego słowa, jakgdyby 
by ł żywą istotą, pinvtarzamy wrażenia, 
które .przeżywał, test więc żywy i żyje 
w śród na.s i praw .hi śmierci ot, nitina, 
prawda śmierci potężna nie istnieje dla 
Mego. /da sic, jakgdyby bramy śmierci 
przepastne za Nim zamknęły sic n ie­
szczelnie... Dla niektórych ludzi zostają 
one otwarte, lak, że życie i śmierć nie 
rozdzielą się. Są ludzu , którzy żyć mu 
szą dhuż-ej. których życie trwa nie la 
tami. a wiekami, wbrew prawdzie przy 
rodzenia ludzkiego... Twłerdzą raz je»z 
c/e, że hraimy przepaislne śmierci dla nie 
fctórycfh ludzi nie istnieją, świadcząc o 
prawdzie wielkości talkicj że prawa wie) 
kości isą inne, niż prawa małości11.

Po  Akadem ji obyw. Prezes otworzył 
Zjazd, witając przedstawicieli władz, Za 
rządu Głównego Z. S„ oraz przybyłych 
Delegatów-, poczem na przew-odniczące 
go obrad zaprosił p generała Skwarczyń 
.skiego, który do prezyd jum powTolał p. 
pik. Siedleckiego i obyw. Pielraszkę z

Mołodeczna, na sekretarzy zaś —  ob. 
ob. .Mazura i Urbanowicza.

Następnie przemówienia powitalne 
wygłosili P wojewoda Jaszczoit. p ku 
ralor Okr. Szk Wil. Szdlągowski- p. p o ­
seł Birkenmayer. p. plik. Ocelkkiewicz. 
oby^w. Karaś, przedstawiciel Zarządu 
Głównego Z S.., oraz obyw. Szymura, 
komendant Oki Z. S Grodno. Po ode i y 
laniu przez ob. Prezesa k ilku depesz z 
życzeniami —  zabrał głos ob yw . Ober 
Icjlner. zastępca komendanta Podokrę- 
gu, który /.łożył Obszerne i wyczerpujące 
sprawo/dairie z działalności Zarządu 
Podokręgu ZS. i z pracy w lerenie. Po 
żywej dyskusji obyw. Maculewicz /ło­
żył sprawozdanie Komisji Rew i / , jnej. 
poczem Zarząd otrzymał ab.solutoi jum

W ybory nowego Zarządu daty nastę 
pujący- wyrni-k: prezesem Zarządu na no 
wą kadencję wybrany został jedno.nyśl 
nie ob. dr. ppłk. Eugonjti.-,z Dobaczcw 
ski. członkami Zarządu wybrani zostali 
ob ob.: Żerebecki Zdzisław. Bayer Ste­
fan, Ryteli Wacław, Dobac/ewska Wari 
da, Ocelk iew iczowa, Młodkowski Tade 
usz.- Trzaska Pokrzew iósk i Norbert 
Ma/ur Zacharjtusz.

Do Komisji Rewizy jnej weszli ot), ob.: 
Maculewicz, Biernacki. Jaslr/ębsui i Pe 
czke. Po  przedstawieniu przez ob. Ober 
lejlner.i planu dalszej działalności i pla 
nu gospodarczego wybrano delegatów 
na Zjazd WaŁnv, poczem Hymnem 
Strzeleckim11 i „P ierw sza  Brygadą”  za 
kończono doroczny Zjaz.il deiegaiów Po 
dokręgu ZS. J Z.

—(>()<>—

Powstanie Pow iatow ego Koła 
Przyjaciół Z. S. w  Lidzie

Dnia £7 czerwca b r. odbyto sic w i.ulzie 
w sal* slarn.stwa zebranie organizacyjne ko ła  
Przy jac ió ł  /S. P rzewodniczy !  żebranin p. sla 
rósta pow iatow y  przemówienie  zaś o retach 
kola wygłosi! p. ppłk, dypl. Nikulak, poczerni 
przystąpiono do wyboru Zarządu Kola. Preze- 
"■ni Zarządu wybrany z.ojtat p. |>ptk N knlak 
Zarząd kola  za pierwsze zadanie postawił  sobie 
wybudowania Domu Strzeleckiego, na który tn 
cel doly i Iw /as zihrauo już kilka tysięcy złotych 
przez Komitet budowy O b ecn e  Komitet ten 
z l ikw 'dow a l się, przekazując swoje fundusze 
oraz funkcje nowopowstałemu k itu P rzy jac ió ł  
Z S

Zarząd g łówny Stowarzyszenia D yrek torów  

Polskich Szkół Srednicli 1’ rywatnyrli i Samo­

rządowych w W arszaw ie  (Plac lTzerh  Krzyzy 

Ki prosi uprzejm ie  wszystkich kotegoyy, zrze ­

szonych w stowarzyszeniu, o przekazywanie  

sum zebranych na cele /.wiązane z uczczeniem 

Marszalka Józefa Pilsudsk ego na konto sto-

UŚM1ECHY I UŚMIESZKI

ZAKŁAD
napisał Otton T. Kropscii

—  Za łożym y się-...

—  O  i l e ?

—  O  p i ę ć s e t  d o l a r ó y y

— Ali right

Jego lordow.ska mość, m iody R W .  Champs 

field. podniósł się z wygodnego  f  itela k lubowe­

go yy hallu hotelu ,Non pln.s u ltra" w New 

Ynrttń i podszedł do windy, a za nim postęp., 

wato cale liczne a wytworne tow arzys lw j ,  bar 

dzo rozweselone z. racji tego yyarjackiego za­

kładu.

\fr A., R. Graham, cz łow iek  który się zało 

żyt. że jego  lordow.ska mość nie potrafi p rze­

jechać sto razy kole jno fwindą z parteru hotelu 

na jego 47 piętro i spov rotem, zw róc i ł  się do 
gromady gości:

—  Aby móc bezstronnie skontro lować w y k o ­

nanie zaktadu p o w ie d z ą !  —  proponuję, aby 

cześć gości usadowiła sit; na górze, a reszta na 
dole yv hallu.

Duża winda yyypetmla się szybko iroiejąoe- 

mi się ludźmi. Pozostali kazali służbie przynieść 

k-nzesla i usadowil i się na dole.

W.rWnec* nadeszła wie lka cliwila

Jego lordow.ska mość yy.siadła do w ndy i 
rozpoczęta .się jazda

V ieść o zakładzie  rozeszła się s zybko ,po 

liolelu i zewsząd śpieszy li goście by patrzeć na 

jeżdżącego lorda,

Gdy winda po raz pięćdziesiąty zjechała na 

dół. rozległy  się radosne okrzyk i i strzeliły pier 

w.sze korki przygoloyyanych butelek.
Teraz cały chór sędziów (.ocząt l iczyć głos

no:

...siedemdziesiąt osiemdziesiąt, wreszcie  u- 
slyszano sloyyo: sto

Wiśród objawów ogólnego entuzjazmu opuś­

cił lord windę, cokolw <-k blady ale niestycha 

n i e  dumny i zdrów

Maty boy z trudem przecisnął się przez wi 

wału jący tłum i podał zw yc ięzcy  dużą blękhna 

koperle Zwycięzca o lw o rzy ł  ją z namaszczę- 

niem i najpierw błysnęło pięć nowiutkich bank 

noto w s ludolarowycli poczem trzymał w ręku 

kartkę z następującemi slowamu.

„Szle  najserdeczniejsze życzenia w obec wy 

gran ą zakładu Niestety nie mogę wypowiedzieć  

osoli iście ani tych życzeń, an. podziękować ca- 

temu towairiyslwu z l  łaskayyy współudział,  p o ­

nieważ w bardzo  pilnej sprawie muszę w y j e ­

chać. kączę wyrazy  poważania A R Graham

P S. Gdyby panu yvzględni.e innym osobom 

z lowarzyslysa zr..knęły jakieś klejnoty, czy ko- 

sztoyynośoi, proszę się na mnie nie gniewać. 

Slaralem się, aby nie pozostawić nieładu a po 

kojach".  Przeł.  Web

warayszanta fP  K. O. Nr. dla Naczelnego

Komitetu 1'czczenia Pamięci -Marszałka Pilsud 
skiego.

Jednocześnie zarząd wzywa kolegów- aby u- 

fundoyyali —  każdy na terenie sw o je j  szkoły —  

.siypendjum im. Marszałka Piłsudskiego dla ucz­

nia lub uczeniej-, odpoyyiadających warunkom 

ustalonym przez regulamin funduszu. Regu la­

min zoslanie opracoyyany po wakacjach

Koledzy niezrze.sz.eni proszeni są o poparcie 

in ic ja tywy Stowarzyszenia D yrek to rów  Szkól 

.Średnich. (Iskra,.

Komunikat harcerski
W  dniu uroczystego otwarc ia Zlotu w Spalę, 

14-go l ipra r. b , na teren Zlotu będą miały  pna- 
yy>o -wstępni .ty Iko te osoby, k tóre o trzym a ją  z 
Szefostyya Prasy zaproszenia imienne oraz bez 
zaproszeń ty lko członkowie  K ó ł  P rzy ja c ió ł  -Zwią 
zku Itarcerstyy-a Polskiego, pos iadający legity 
rnacjc członka yyspółdziałającego Z H P  po 
wykupieniu hil( lu w depu przy wejściu Inne 
osoby yv uroczj-.stościach z lo towych  w dniu tym 
urzesfn.e.zyć m e  będą mogły

Publiczność odwiedzać m oże  tereny z lotowe 
w dniach l.i, 20 i 21 lipca r  b w inne dni ty lko 
w grupach (wycieczkach) organizowanych  przez 
Toyy-arzystyyo „Orb is" .

Poprzedn io  ustalone dni zw.edzania Zlotu 
ninicj.szem anuluje się. Cena biletu wstępu na 
teren zlotu ustalona została na 1 zloty,  dla czjoo 
kóyy organizaeyj i Kół  P rzy jac ió ł  (za tegitj 
(nacjami) na 50 gr

. . I ł ł O l i . O l l U i l l l A O i l O ł l O . ł O . m i l A -

3 TEATR POHULANKA. Dziś o g. 8.30
,  ,

3 Przedstawienie zawieszone
< ►4 —  ,
: TEATR LETNł, — Dziś o godz. 8 3o l
* po  cenach zniżonych

HURRA JEST CHŁOPCZYK

Owce nad polskiem morzem

Stypendia im. Marszałka Piłsudskiego
dla ucznłdw I uczenie szkól Średnich
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Piłkarz* węgierscy ,Budafokti“ zrolia 
biiitowali się wczoraj całkowicie, a aro 
habilitowali się nie białego, że pokonali 
W hS. Śmigły 6:4, ale dlatego, że rzeczy 
wiście grali pierw szorzęduic.

Meez był bardzo ciekawy. Ci którzy 
w idzieli W ęgrow graji|eyeli z Makalu 
(wynik remisowy j to nie inogi. poznać 
drużyny. Odpoczynek dobrze im zrobił, 
budafok zademonstrował piękni) s/.ko 
tę węgierskiej gry

W ojtkow i grali również dobrze, cko 
eiaż posiadali słabe punkty w osobaeli 
Puzyny i częściowo .Na* zulskiego. Ogó­
łem j< dnak ucużyna Śmigłego zrobiła b. 
uoort wrażenie. Przegrana 4:6 z zawodu 
wij drużyną Węgier, z drużyną, kióiu 
należy do pierwszej ligi państwowe, nie 
jest przecież przegraną współmierną do 
przegranych z drużynami Bydgoszczy-, 
ezy z Białegostoku

Gra była żywa przez cały czas. Pierw  
szą  bramkę zdobył Budafok, ale w 7 
mhi por. Orąg zrewanżował się. W  12 
min Budafok nie połrałił wykorzystać 
karuęgo, ałe tuż zaraz strzelił następną 
uramkę. W’ 15 min Budafok prowadzi 
3:1 W ojskowi zrywają się do walki i 
przez por Browkę strzelają dwie bram­
ki.

Ilu przerwy wynik jest 3:3, Po zmia 
nie stron, gra znacznie się ożywiła. Obie 
drużyny ciążą do prowadzenia. W 13 
min. Bilewiez dotyka ręką piłki —  Bu 
tlafcik strzela goala z karnego, a Narzut 
,ki zdobywa tuz zaraz czwartą bramkę 
i znów jest remis, ale Budafok wykurzy 
sła ł doskonałe ostatnie 15 minut prze 
c-kylując sza lę  na 'swoją stronę. Padają  
dwie ostatnie bramki.

Ruch— Garbarnia 1:1
Ruch zremisował wczoraj z Garbar­

nią 1:1. Bramki zdobyli Peterek i Joksz, 
który przeszedł z obrony do ataku 

Legja po bardzo ciekawym meczu po 
konała Śląsk 5:4.

K IEŁBAS A PR ZED  LIP IŃSK IM .
W  biegu koliii-skiin do Dolskiego M orza, w 

, unktiicji ognlnej prowadzi kiełbasa przed L i ­
pińskim

W > w* żorajszym etapie zwyciężył l.lpioskl 
przed kiełbasą. Ignaciukiem i innymi. Ogółem  
jedzle 27 kolarzy.

k P W . P O Z N A \  M ISTRZEM  
KOSZYKÓW KI.

V\ linolowych rnzgrynkucli piłki koszykowej 
o mistrzostwo Polski KI‘W Poznań zdobył naj 
więcej punktńw l tytuł mistrza Polski.

Wicemistrzostwo zdobyła Polonia z W arsza­
wy.

W IOŚLAKSKIE M ISTRZOST W  A 
W A R S ZA W Y

Na W iś le  odbyły  się mistrzostwa wioślarskie 
Warszaw > z udziałem wie lu osad zam ie jsco­
wych. *  ]

8-ki młodszych p ierwszy przebieg wygrał 
AZS warszawski przed W T W ,  a w drugim z w y ­
ciężyła Wnsła walkowerem.

8-ki nowic juszy p ierwszy przebieg wygrał 
AZS poznański przed Prądem w drugim w a l­
czyły W T W  i AZS W arszawa . W yn iku  nie o g ło ­
szono ze względu na .złożony protest

4 ki now ic juszy :  w >icrw..zym przedb'* gu 
zwyc ięży ła  Wisła przed AZS Poznań, w drugim 
lZS W arszawa przed W T W .

4 ki pół wyśc igowe nowic juszy: za równo  w 
p ierwszym , jak i drugim przedbiegu zw yc ięży ły  
osady Prądu. W p ierw szym  przedbiegu przed 
T ram w aja rzem , a w drugim wa lkowerem

W biegach lim itowych  regal wioślarskich o 
m istrzostwo W ars za w y  z ciekawszych wyn ików  
notujemy następujące zwyc ięs twa:

W  biegu 2 jek  bez .sternika zwyc ięży ła  osada 
z Płocka w jedynkach Folgner, w  jedynkach pań 
Gratieka, 8 -kaeh W is ła  przed AZS W arszawa.

W A R S ZA W IA N K A  ZAPR O SZO NA  DO 
FRANCJI.

Polski Zw iązek  Piłki Nożnej w e  Francji po 
stanowił na o-stalniem swem posiedzeniu zw ró ­
cić się Z zapru-szeniem do stołecznej drużyny 
K.*S. W arszaw ianka z propozyc ją  przyjazdu do 
Francji  dla rozegrania tam dwóch spotkań z 
drużynaimi em igracy jnym i w dn. 6 i 7 paźdz ie r ­
nika.

ŁO BCZERSK A NAPAŚĆ NA SĘDZIEGO
Po meczu Polonia— Cracoyla w W arszaw ie  

jakiś uczeń podbiegi do sędziego zawodów, p, 
kurzył ilu, 1 uderzył go. Przy pomocy widzów  
napastnika zatrzymano, poczem policja go wy­
legł h  mowułu Okazało się że jest to niejaki 
lioleslaw Lipski z Warszawy

Budafok zwycięża 6:4, pozostawiając 
po sobie jak najlepsze w rażenia.

Na meczu obecny był pik. Zygmunt 
W  amin Koniunikiijemy jednocześnie, że 
płk. W enda został wyznaczony do przy 
jęcia ślubom .-tu i a olimpijczyków wilcu 
sikieii. Ślubowano odbędzie się w naj 
bliższym czasie.

Mecz sędziował kpt Szlicłitinger. Pu 
blicznosci koło 3 tysięcy osób.

Trzeba częściej do V\ ilna sprow adzać 
takie droży ny jak Budafok, to nic bę­
dzie deficytu w kasie i nie osłabnie za 
interesowanie się zawodami sportu w eini. 
Przeklinaliśmy się, że publiczność wiień 
ska i a poważne mecze zawsze z chęcią 
zapłaci nawet droższy nieco niż nornial 
ny bitet, ale z przyjemnością ogiątiać bę 
dzie piękną grę.

Rozpoczęły <-się wczoraj p rzy  linrd/o 
pięknej pogodzie wyścigi konne, Llóre 
trwać będą 'W  W iln ie  przez 2 i zgodnie. 
W  pierw-szym dmin wyścigów ot® było 
większych sensacyj sporłowyoh Zumie  
resowanie wyścigami było jednak znacz 
ne. W alka była bardzo ciekawa, a w 
poszczególnych biegach słarlowało spo 
ro koni.

W  jednym łydko biegu na tarcie siu 
n ę ly  jedynie dwa konie,, ale walka by 
ła do ostatniej chwili i.ie.źmieriue cieką 
wa, gdyż konie walczyły  o każdy centy 
metr.

Wy niki 'poszczególnych biegów są na 
ntępujące:

Gonitwa z plotami na 2460 intr 1) 
Felka —  por. Tudziński, 2) Branka II - 
jior Miklewski.

Przed m iędzynarodowym i zawodam i strzeleckiemu w  Budapeszcie

Bieg wojskowy naprzełuj o nagrodę 
14 Dy w . Art. ooiinej 1) Ahui -  por. 
Zelewski, 2J Zazula —  ppor. W o lkow  
ski,

Sireple - elia.se o nagrodę Wfijcw. 
W i ł  p W ładysława -łasz* zoila. \a slai 
cie 3 konie, Bieg prowadził od samego 
slurlu i wygrał por. i los/czynsjci z Kra 
ko-wa na Poznaniaka przed Jataką 
por. i ud/.itiiski, 85. Gwido —  rtm. Ję­
drzejewski.

Nagroda Budskiwia ołtat owana pi zez 
Zygmunta CAskierkę 1/ Lltis —  kpt. Roz 
wadowski 2) Ków.ny —  por Bohdano­
wicz.

Nteeple elnise Nagi oda lerzego Zul 
kiewskiego. Bieg Hetmana Ż ó ł k i e w s k i e  
go. Startowały iyl-ko dwa konie. Bakaral 
i Gr/.ela. Prz.ez cały czas trwała walka. 
Grzela prowadziła  nieznacznie, a na me 
cie poi ni lila wygrać o ćwierć długości 
1) Grzfin —  por. &r«zc/.yńtśki, 2) Baka 
rai rtm i, Ćienpicki. Był to uajciekaw 
s/y  bieg dnia.

W ojskowy bieg i iu p i/ c la j  „Maiden‘“
0 nagrodę Zbigniewa l lo iodyńsk iego  |i 
Waurn —  por. żelew.ski 2| Armida —  
rlm. .laslrzęmlłuski, 3) Tekla —  por. Bo 
iu; nowski Słarlowało 1 1 koni Jeden koń 
nie wyszedł ze sluilu a drogi zi/ncił na 
prze.s/kod/ie jeźdźca.

S le e p le  - e b a s i  A lb r e c h t a  ks ttudzi 
w illa l| Mrlra —  por ’1 udziuski, 2) Joze 
jdiina Backer —  poi Źłelrw-ki. 3) Córa 
Keja —  por. Milklew-ski.

Po wyścigach przy dźwięku marszów 
pułkowych lozdano nagrody. Nagrody 
wręczali wojewoda Jas/czoll pik. Ko 
zierowski i k:pł L jmont.

Następny dznń ..yśeigow 4 lipca. Naj 
w \/.sza wyplala lolali/.alora 1(1 zl. >0 gr.

Zapewne przyszłe dni wyścigów, któ 
r Irwm b ę d ą  a/ do 21 lipea będą rów 
niź bardzo eieka-we.

— o [Jo—

Mistrzostwa pływackie 
Warszawy

Rozpoczęły się w Ciechocinku na pięknym  
Kiwnie m lsłrzAflwa ph naek ie  okręgu warszaw  
Sl.iegn Ze względu na des/ez publiczności ze­
brało .się niewiele. Sensacją pierwszego dnia za 
w, iłów był reki.rd Fiński un 10(1 pi stj h ui kła 
hyr/.ii) ni. pupre.winn v prze/. Szrajbmuna II u 
U - s'k . N .1 uwago zasługuje ii..rnież z w yeie.stwu 
Szot jbiiiauu II nad Korin oskim na 200 iu. Sty 
li ni don oliij ni l'nzatem piękny sukces odniósł 
ZASS, bijiie u szialseit 3’\ mil ni stylem zniien 
r.yni l.egję i AZS.

Wyniki teelinicziie zawmlńu liyly następu 
jąee:

200 ni slyleni dowolnym panów: I) Szrajb  
mail (Leg ja) 2:25 przed Biiehęiiskim (Delfin) 2:2« 

im (AZS).
100 m stylem dnwolnyiu pań: 1) Mni-auska

(1)eltin) 1:25,8 przed SiuilicriminiuMią (ZASS) 
1:.'!2,1 i Slańezy kówną (Leg ju).

100 ni. stylem klasycznym panów: 1) Szra|l 
mmi II (Leg,ja) t :2S,,8 (rekniul Dolski) przed Bn- 
{'ulem (AZS) 1:24.2 i Choiną (l.egja)

200 ni. styli ni klasycznym pa,fi: 1) CUnmla 
kńvrn* (Len jaj 3:48 przed Gnwurlówną (I eąja) 
0:50 8 i Hauptniauówną (ZASS).

100 m mm/mik pań: 1) Morawsko (Delfin) 
1:11,2 przed Scligcrówiią (ZASS) 1:48.8 i Stańczv 
kówną (Legja).

100 m Iiae/Iia.k panów: 1) C.holnu (I.egja) 
1:25 przed Zubowiczem (L ) 1:211,8,

Sztafeta 3X100 m stylem zmiennym pań: 
I) ZASS (Setlgerówna, Hauptmanówna i Sau 
lu-riiianówna) 5:21,4 przed Legją 5:23 I AZS.

Sztiifela 4X200 m. stylem dowoinym panów: 
I) Legja (Smoliński. Trzebina, Zubowicz, Szra|L 
mnn I) 11:10.8 2) AZS 11:22, 3) Delfin

Pozatem nzegrany  został meez walerpolo 
luimiędzy AZS a Delfinem Zwyciężył AZS 4 1 
(1:4) W  pierwszej połowie gra była równa
1 ulontlasl ]M) przerwie zaznaczyła sic przewaga 
lZ S  Bramki zdobyli dla zwycięzców Makowski
(2). Iłnu.iiow i ki I fiumkowski a dla pokonanych 
Kenarek.

— -oOi)—

W Y P A D E K  SŁYN N E G O  KOLARZA
•Słynny niemiecki kolurz Albrecht Richter u 

hgf w c/a sic pn w cdii z treningu nieszczęśliwe 
mu wypadkowi. Jadąc na rowerze zderzył sle z 
siMiinebotlem, wyleciał z siodła I runął na uruk 
•diiiusząe szereg eiężkleli obrażeń

M  ARCEL T H IL  PO ZO STAŁ  
M IS IR ZL M  ŚW IATA .

Słynny tranou.ski bok.s^r wagi ^rpilnłpj Mar 
t « I Tfii9 bronił wezoraj wieczorem w Paryżu  
w Kitlami (iaiHw tytułu mistrza świata, Kurmpj 
i rran rji. Przioiwnlkitm  Tłitla był jego rodaii 
CftiTiiflo Handel, ThW zwyetiężył na punkty pa 
13-ruudowej wuler

Wioślarze z Królewca zgłosili się 
do regat wioślarskich o mistrz. Wilna

W czora j  prezes W ił kom. Tow. W io  
■ślarskich mjr. Z. Lanikau o lr/ jm a ł od 
konsula H. P  z Królewca, p. Marcblew 
skiego, obszerny lisi, w którym konsul 
Marchlewski zawiadamia, że do T rok  na 
regaty m iędzynarodowe o mriisli zoslwo 
WiJna przy jedz ie  z Prut. Wschodnich li) 
wioślarzy

Ki ólewiec reprezenłowaJiy będzie 
przez znany w Polsce klub wioślarski 
„G erm an ja11. Kłuł* ten posiada szereg 
w Ypauiałych sukcesów, odniesionych w 
roku zeszłym i w obecnym sezonie na 
regatach w Gdańsku Kai i szu i Bydgosz 
czy

„G erm an ja "  zgtosiła się do 5 najpoważ 
niejszych biegów, a więc startować bę­
dzie w czwórkach: nowicjuszy, m łod­
szych, wagi ielkkiej, o mistrzostwo i w 
biegu ósemek. Przy jadą do \V4tna 6 lip 
ca, w soi j o  tę o godz. 7 -min. 20. Niemcy 
przywożą z sobą również łodzie wyści 
gowe.

Powodzen ie regat m iędzynarodowych 
jesl zapewnione. Trzeba również spodzie 
wać się, że dziś, w dniu zaniknięcia 
zgłoszeń nadeszłą litdę osad wioślarze z 
Łotwy , przed tygodniem zadeklarowali

swó j udział
In lu rm u ją  nas, że ,./ereg j  JuIjow w io  

ś larskicli z W'aiisza\vy z W T W  . i V\ isłą 
na cze le  ma rów n ież  g rem ja ln ie  zg łos ić  
s ię do w span ia le  z a p o w iad a ją cy ch  się 
regal,

Dziś, o godz. 20, na przystani Wit. J 
W . odbędzie dę  jedno z ostatnich ze­
brań organi/alorów regat. Omówione 
będą wszystkie kwesljc, /.wiązane z przy 
gotowaniami.

Trzeba dodać, że od kilku dni osady 
WKjS. Śmigły trenują już w 'i rokach 
na lorze regatowym.

Smutną wiadomością jest choroba 
Kepla, k tóry naciągnął mieśnie ręki. Fa 
tainie również przedstawia się oprawa z 
łodzią clla kepia, który dotychczas nie 
o lrzym al jeszcze skiia. Łódz  wystana 
została ze Szczecina w pierwszych 
dniach czerwca. Zatrzymano ją widocz 
nie na granicy celnej, a Kepel tym cza­
sem, będąc zmuszony trenować na in 
nej n ieodpowiedniej łodzi, nadwyrężył 
rękę.

Jubtleus/owe legaty w Trokach bę 
dą dniem wielkiego święta wioślarskie

Dalsze wyiiiKi Turnieju Tenisowegd 
w Wimbiedonie

W  ilalszych ruzgrywk&ęli  ten k i ię ych  w Wini 
hlerionię (ezyikano następujące \wniki- 

l i i  a ptijeiljńezu pań:
Nauniiers—ilteeley 8:2, 6.4 RnUcy- Rideell  2,6. 

6:2, 7:5; I la rń gan —jD.e Nteulernester 4:6 6 .1, 
10:8 Slirnmcrs— iLizana 6:2. 8:6

(■Cu piidwójna panów:

Menzel, Hecht —  Artens, F lanntr 4 7, 4 6 
6:2, B 1; Andrews, Rogera —  t^almieri, Taroni

5:7, 6:2.i 7:5, 6:3; iMnier, W  doił —  De Mor
(i iugo, Tii]BTi>r 6 3, 6:2, fi 1 Mac Gratli l’urn 
itnill —  Sliirgi-on, T ay lo r  6.2, 6:2, 6:1 AHisoii 
Nuli Iły n Avory,  Lee 3:6, 6 :1, 7 >5. 6:2; Craw 
torii, 0 flisu Nfetcalf, \'inall 3:6 6:1 6'1. 6:3

(ira podwójna pań:
ll-orn Valerto -  W’ t-rriug, Xydis 6:1, 6:2 

Aiattiiieu, Sperling —  Brown Southweill  6 2, 6.4; 
Tle Meulemeester, Howard  —  Ada.mson, Cuu 
ąuerque 6:4, 6:4.
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K iw nw siśw .P ie tre i Pawła
rc-ęo roczny ki-ermasz św. P iotra  i Pawia, 

wbrerw tradycji . odbył sir na placu Łukisk łu, 
n ie  zaiś jak to dotąd było, na Antokolu, 
Z jazd był jednak niemniej liczny niż w  lalach 
ubiegłych. Kiermasz zajął n ietylko plac Lukiskr 
ale i płac sąsiedni (dokąd wkró tce  una być p rz e ­
n iesiony rynek Łukiski) oraz ulicę 1 Iiaterji  nad 
brzegam i Wfclji. Gały ten o lbrzymi teren wype ł­
n iły  wozy  i 'Stragany Mimo, jak już zaznaczy­
liśmy dużego dojazdu wieśniaków z sam odzia ­
łami, większość tkanin kolo row ych  rozsprze- 
dana została już w przeddzień właściwego k ier ­
maszu W  dniu św Piotra i Pawła zabrakło już 
dla chętnych w y robów  samodziałowych. Mimo 
dużego poipytu ceny by ły  przystępmc W ieśn iacy  
naogćtł robil i  duże obroty i z w y n ik ó w  k ierm a­
szu są bardzo zadowolen i

Wipobtiżu po l ik ! in ik ; ' i lewskie j  za insta lowa­
no karuzele, które cieszyły się dużem pow odze ­
niem

Jak nałoży postąpić, by io s ia ły  
odpisane p n d au i wrazie klęski 

e t a n U r n e j
Częste obcnie gradobicia, huragany i 

inne klęski elementarne przynoszą du­
że szkody i straty roln ikom Państwo w 
takim w ypadku  przychodzi częśc iowo 
z pom ocą i  na odcinku podatkowym.

Lecz  musi o tern pamiętać przede w 
szystkiem sam poszkodowany.

Należy więc w  ciągu 8 dni od chwih 
wyrządzenia szkody wnieść samemu lub 
zb iorowo podanie do urzędu skarbowe 
go. w  którem należy dokładnie napisać 
kogo (adres), k iedy i jaka szkoda spot 
kała. O dy pisze się zb io rowo  podanie, 
muszą być te dane wym ienione od każ 
dego  osobno i każdy poszkodowany mu 
s i osobiście to podanie podpisać. Musi 
się podać na których parcelach i w  ja ­
kich rozmiarach została ta szkoda w y 
rządzona. Po  zbiorach należy  wnieść dru 
gie pismo do urzędu skarbowego, w któ 
rem musi być podaną wysokość poniesio 
nej szkód v a m ianowicie : ile poszkodo 
wany spodziewał się zebrać, a ile fak ty ­
czn ie  po 's tw ierd zen iu  zebrał . prosić 
•wówczas urząd o odpisanie podatków 
Odpisanie następuje tylko wówczas. gdv 
szkoda wvnosi conajmmiej 20 proc

Szerokie horyzonty
Nie  .samem TKWietrzom ż y je  człowiek...  W  

■czasie letniego wypoczynku n ie  należy zapomi 
nać o  tw ardych  koniiecznościach życ iowych , o  
potrzeb ie  zabezpieczenia .sobie bytu.

Posiadani*- losu Lo te r j i  Państwowe j ot w iera 
hze-okie horyzon ty  i daje możność zdobycia ta 
kich środków  na jak ie  w  innych warunkach 
praca 1 oszczędności całc-go życia b y  nie star­
czyły Zaś 33 Loterja .  ze swem dodalkowem  bez 
płatnem ciągnieniem gwiaizdkowem. hor\zonty 
te  znacznie rozszerza

Ciągnienie I i -e j  klasy rozpoczyna się już 
16 lipea Czas w ięc  odnow ić  do tej k lasy losy.

Sprostowanie

Ś C I ę S  < ? i  p O Ź a r Ó W
W Nalibokach

, IV dniu 27 uli. m. w m-ku Nalityaki pow stoi 
peekiego. z niewiadomych przyczyn, o godz. 
1.30 po południu w jednem z zabudowań wy 
Ituchł pożar który z niezwykłą szybkością o- 
garnął sąsiednie zabudowania

Mimo energicznej akcji ratunkowej kilku 
przybyłych straży pożarnych pastwą płomieni

padło: 47 domów, 46 stodół, 79 chlewów, 30 
spichierzy, 23 szopy, 2 kuźni i 16 innych za 
budowani gospodarczych. Straty narazić nic są 
obliczone. W ypadków  z ludźmi nie było.

Na miejsce wypadku przybyli starosta M. 
Wierzbicki i komend: ni powiatów y P P Jaskó 
rzyński.

We wsi Zapole
Dnia 27 czerwca we wsi Zapnie, gininy stio- 

łowickicj, pow, baranowickicgo z nieustalonych 
przyczyn wybuchł pożar Spaiiio się 16 domów  
mieszkalnych oraz 36 budynków gospodarczych. 
Pozatem pastwą płomieni padły urządzenia gos­
podarstwa domowego i niewielka ilość inwen 
tarza żywego. Podczas akcji ratowniczej dwie 
osoby doznały lekkiego poparzenia. Pozatem

spaliło się blisko 10 tonu zboża. Straty obliczają 
na około zl. 50.000 Budynki były ubezpieczone 
w PZU  W  w Słoniniic na zl. 35.910.

*  *  *

Tegoż dnia w osadzie Swi i.jatyeze, gminy da 
rewskiej spowndu nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem spaliło się gospodarstwo Franciszka 
Żaby. Straty wymuszą zł 1.600.

Pobih s5ę ) przejazd przez pole
Pomiędzy Arkadjuszem Tabolą i Pawłem  

Głuszonkicni. mieszkańcami wsi linijki, ain. 
hermanowickiej. od dłuższego eza.su toczył się 
spór o przejazd przez pole.

W  dniu 26 VI r, b. powstała, na tem tle bójka  
do której przyłączyli się także mieszkańcy są ­
siedniej wsi Krawee, gm. lużeekiej. W bójce

posługiwano się nożami, siekierami i żelaznrmi 
prętami.

W  wyniku tej bójki Arka.djusz Tobola został 
uderzony w szyję, doznając pęknięcia kręgo­
słupa, Głuszom k zaś otrzymał uderzenie siekie­
rą w głowę oraz nożem w' plecy, przyozem ma 
pękniętą czaszkę i przebite płuca.

A re s z to w a ć  zbiegłagR wbtnywtrza Urbanowicza
Ujęto go na go- ą*:tfin uczynku kradzieży

Serję lieieezek aresztowanych zakoiiezyła się 
zuchwałą ucieczką więźnia i rbaiiowieza, który 
zbiegł z pod eskorty policyjnej, w oliwili, kiedy 
odprowadzano go z gmachu Sądów, gdzie zapadł 
na niego wyrok skazujący, do Łukiszek

W czoraj w nocy zbiegły ."Urbanowicz został 
zatrzymany przez funkcjonariusza I’ . P,

W  czasie obchodu, na uiicy Góra Bouffało  
wa, posterunkowy zauważył, że na balkon 1 go 
piętra jednej z kamienie wybiegi jakiś nieznany 
osobnik, który bez namysłu przesadzi! poręcz 
i upadł na chodnik W  lej samej icbwiii wy 
biegła na balkon właścicielka mieszkania i za­
częła wzywać pomocy, krzycząc: Trzym ajcie  
złodzieja, chciał umie okraść!

Tymczasem mężczyzna podniósł się z ehod-

n’ka i kulejąc na jedną nogę. zaczął szybkn u 
eickać. Posterunkowy rozpoczął za nim pościg 
i wkrótce zatrzymał go.

Zatrzymanym okazał się zbiegły z pod eskor 
ły policyjnej Urbanowicz. .Skuto go w  kajdanki 
i odstawiono do więzienia łukiskiego.

Jak się okazało, Urbanowicz po odzyskaniu 
wolności, znowu zabrał się do „roboty". Tej 
nocy przedostał się on do jednego z mieszkań 
i zaczął pakować rzeczy.

. -Nieznaczny szmer spowodowany- operacja 
ml" złodzieja obudził ze snu właścicielkę miesz 
kania, która podniosła alarm Urbanowicz, o- 
baw i.ijąr isię aresztowania, porzucił worek ze 
skrailzioncini rzeczami i w yskoczy ł przez bal fon  
wprost w  ramion-a policjanta. (e)

Ostatni w  ersz w czora jszego  feljetonu p. t. 
,,M> śii o  reformie** pow in ien  brzm ieć  ao 
głow ■' skromnemu tel.jc ton iście",  nie zaś ,.tele 
f o n  scie" jak  m y ln ie  złożono. Rybaczki japońskie.

W  PROGRAMIE RADIOW YM
0 N 1 A 2. VII. O G O D L. 20 10

Tegoroczni maturzyści
GIMN. PAŃ STW O W I-: IM E. O R ZESZK O W EJ, 

k lasa V III a
1.) Andrucewiozówna Zof ja ,  2( Brudnicka Jad­

wiga, ŚJ) Brzeska Jlalina, 4) Daszkiewiczów na 
Tamar:. , fi) Dyakowska Helena, 6) Ginslberżanka 
W "kloi-j,-, 7) Gordonów-na Ada, 8) G o l frydów na  
Gita, W) 11 er m a n o w- i c z ó w- n a Stanisiawa, 10) Hry- 
niewska Halina, I I )  Jakohsonówna Gabrj.-la, 
lif) Jankowska Alina, 13) Jasińska Irena, 14) 
■Kozakiewiczów na Halina, 15) Makarewiczówma 
Krystyna, 16) Markiew iczówna BaTbara, 17) Or 
łowska lenn'ira. 18) P iu trow iczówna K ata rzy ­
na, 19) Nadkiew iezówna Ludwika, 20) S kow roń ­
ska Marja, 21) Sławińska Zof ja ,  22) Smolenków- 
iiia Halma, 23) Slabrowska Janina, 24) Tom asze- 
w .rzów na Saibina 251 l  rbanowiczówna Irena, 
i 26) W ierzb icka  Irena. t

Klasa YHJ-li:
'1) Ba.nelowna Marja, 2) Bohdanow iczówna 

Taljana, 3) Dąbrowska Ludmiła, 4) Gortyń.ska 
Stanisława. 5) 'Gińkówna W ładysława, 6 Jele- 
niewska Janina, 7) Jurkowska Ólga. 8) Korw in -  
'K ijuciówna Anna, 9' Koz łowska Longina. 10) 
K ryinowna Helena. 11) L im anowska Janina, 12) 
N ikke lówna Izabella , 1-3) Paw łow iczów na  T e ­
resa 14) P inrhosow iczówna Le ja ,  151 Połońska 
Jan na. 16) Skrundówna Luliow 17,) Siucka Ta  
t.fana, 18) Szarafanowiczówna Ludmiła, 19 So- 
'ow ic jów na  W eron ika .  20) Schoepowna Marja , 
21) Szmulewska Jadwiga, 22' Szytkowska Jita- 
rjw. 23) Tyra lanka Helena, 24) Unbanowiczówna 
Jadwiga. 25) Wajrhtównia Irena, 26) W ie  w ić  
rowska Jadwiga. 271)1 iZaborowska Janina i 28) 
Cholewianka Kazimiera.

GiM N. OO. JEZUITOM

1| Andruszkiewicz Romuald 2; Bąkowski 
Jan Ignacy., 75) Bu jko  Mikołaj,  4) Chakiel Zbysz­
ko. 5) D z ierżanowski Leon, 6) Esze Edmund, 
,7)_ Ginel Edmund, 8) Jeśman Ignacy. 91 K rak o w ­
ski Wacław". 10) Kuncewicz 'Rajmund, 11) Łu 
kaszewicz Edward, 12) Muzurk iew icz Czesław- 
Jan, 13) M onkie lew icz Leszek-Kazimierz ,  14) 
Gbrock i Ryszard W ładysław , 151 Połoński Jan, 
16) Suchocki Władysław 17) WEeliczko K az i ­
m ierz  18) W o j tk iew ic z  W ito ld .  19' Z ło torow icz 
A lfons  i 20) Żebrowski Jarosław.

ZG U B IO N Y  dowód  na odebranie dolarówki,  
wydanej przez Gospodarczy Bank Spółdz ie lczy  
w  K rakow ie  na imię Marj-i P a s zk ie w c z o w e j  
unieważnia się.

Jan Kusz el i Eugenjusz Bałucki 77

P R Z E G f t r t  M f l
Powieść współczesna

Irolft spojrzała. Przed nią stał staszy, s iw y pan. 
'elegancko ubrany. M im o deszczu zdjął grzecznie ka 

pełnisz i m ów ił  spokojnym sym patycznym głosen,," 

starając się w idocznie ukryć ból.
—  Ależ proszty proszę —  zawołała pośpiesznie 

Lola. N ie zoy iom y zrobił krok i jęknął.

Lo la  zapukała do szyby:
—  Niech pan pom oże  temu panu wsiąść!

Nieznajomy z trudem dow lók ł się do drzw iczek

przy  pom ocy szofera, iktóry go  pod trzym yw a ł pod 

ramię, kilka razy .syknął z bólu, włażąc do wozu i 
wreszcie z westchnieniem ulgi opadł na poduszki sie­
dzenia.

—  Bardzo, bardzo panią przepraszam.
—  Ależ. niema za co.
Szofer zajął miejsce i samochód pomknął dalej. 

* * *

Barczynśki spacerował po haillu w  oczekiwaniu 

na Lolę.

W łaśc iw ie  n iczego nie załatwił Dwa -azy telefo­
nował do Paryża do  Madame Delcouirt, nie zastał je j 
ledinak w domu. N ie pow iod ło  mu sie również z Na­

biłem 
Postanowił odłożyć wszystko do drugiego dnia, 

a tym czasem  czas n iecierpliwego czekania do ósmej

skracał solne rozmową z panem Skałkowskiitn.

Minęła ósma. w pó ł do dziwiątej, Lo l i  nie było

Uważał niepunkłualność u kobiet za zjawisko 
praw ie normalne, i z zasady tem się nie prze jm ował, 

jeernak wt danym wypadku  odczuwał trochę niemiłe 

zdziwienie, gdyż dotąd m ia ł pewność, że właśnie ona 
stanowi w-yjąlek i jest wodna od tej nieco denerwu 

jąeej wady.

Podszedł znów do Skałkowiskiego. Stary' wciąż 

w ypytyw a ł się o wszystkie szczegóły zniknięcia. Nie 
m ógł się połapać w  całej lej zagmatwanej liiistorji, 

a ciekaw-ość przyrodzona j>a'liła go, jak ostre prag­

nienie.

Niestety rozm owę przerwało  zjawienie się gościa, 
za którym boy hotelowy dźw iga ł walizkę.

Barczy fis ki zaczął się niecierpliwić. Machinalnie 
wypali! kilka papierosów, zapalając jeden o drugi, 

raz po raz wy imował zegarek. wyrglą'dal na ulice.

—  Nie rozumiem, co to znaczy —  powiedział, 
pokazując zegarek —  panna W yszow iecka  aniała 

przyjechać na ósmą. Już za pięć dziewdąta, a je j jesz 
cze niema

• — Z Kobietami zawsze tak...

—  A, niejpanieWojciechu, ta pani jest nadzw y­

czajnie punktualna.
—  Może deszcz zatrzymał... A  niech pan spróbuje 

zatelefonować.
—  Słusznie! —  ucieszy ł się Barczyński i i oszedł 

do -telefonu.

Służąca oświadczy ła, że panienka wyszła z domu 

przed ósmą.

Z  m iny młodego człow ieka Skałkowsiki bez trudu 
w yczytał rezultat rozmowy Lsmiecbał się nieco pod 
wąsem. i ule poważn ie  go pocieszał. 

■— 'Niech pan się nie denerwuje. Pewnie wstąpiła 

do koigoś. Zwyczajna  rzec i  Każda kobieta jest pól\ 
punktualna, -póki nią być nie przestanie.

—  Bardzo słusznie, panie Skałkowski —  uśmiech­
nął się Stefan. —  Jednak to opóźnienie zaczyna mnie 
niepokoić.

Upłynęło znów pół godziny. Pow tórny łeleton 

na Filtrów ą nie przyniósł nic nowego. N iepokój Bar- 
czyuskiego wzrastał,

—  Co robić?
W  tej chwili do hallu wszedł L ipow ieck i. Już p o ­

przednio w zyw a ł go  do  siebie Barczyński nie zastaw­
szy go jednak w domu. prosił, by porozumiał się z 

hotelem Rzymskim.

—  Dobry wieczór, panie Barczyński —  zawoła ł 
żywo. —  Pow iedziano m i w domu, że ktoś o m m e 
stąd pyitał. N ie wiedziałem, że to pan. ale jestem

—  Mam do pana parę inteTesówi, lale w tej chwili 

zaszło coś nowego.

W  kilku słow-ach opowiedzia ł o dziwnern spóź­

nieniu się Loli. M ów ił  tonem rozmyślnie lekkim, oba 

wiająe się śmieszności niepokojów zakochanego, lecz 
agent słuchał igo uważnie i w miarę słów mina jego 

poważniała.
(D. c. n.)

M A Ł Y  M O Z A  RT



„KI RJKK“ z dtoia 1 lip ta 1935 rokuKR
Poniedział.

1
L i p i e c

Dziś: Teodoryka Kapł, 
Jutro’ Martynjana

Wschód słońca -godz 2 m. 48 
7achod słońca—godz 7 m. 56

S p o s trze że n ie  Z a k ła d u  M e teo rolog ii U. S. B. 
w W ilnie  z dnia 30 V I, 1935 r
, 'Ciśnienie 762

Tem peratura średnia +  20 
Tem peratura  najwyższa -j- 23 
Tem peratura najn iższa +  13 
Opad —  ślady 
W ia t r  północny
Tend.: spadek, następnie wzrost 
Uwagi:  zachmurzenie wzrastające.

Przepowiednia pogody w g IMM *  do wieczora 
1.V II 1935 roku:

Pogoda  m o g ó t  słoneczna, ze skłonnością do 
burz.

Ciepło.
Słabe w ia lry  miejscowe.

N I K A
—  Badanie sianu sanitarnego podwórzy. W

ubiegłym tygodniu K om is ja  Sanitarna dokonała 
luslracyj w  szeregu posesyj. Komisja nakazała 
usunięcie stwierdzonych braków’ i, niedokład 
ności. Ukarano kilku rządców i włuścicieh do 
m ów  oraz d o zo rcó w  za aiitysanitarme ulrzy 
man ę  pod w órzy

Dziś dyżurują apteki?
1) M.ejska (W ileńska 23); 2) Chomiczcw 

ski^go (W . Pohulaka 25); 3) Chrościekiego (Ost 
robramska 28 ) ’ 4) F i lem onow icza  (W ie lka  29) 
o ra z  wszystkie apteki na przedmieściu.

OSOBISTA
—• IV W iln ie  baw ił  m in is ler kom unikacji  

dni Butkiewicz, który  wczora j incognito zw ie ­
dzał  Targ i  Futrzarskie.

—  W  W iln ie  baw ił  konsul Stanów Z jedno ­
czonych Am eryk i  Północne j p. Marcel Malagi 
P  Malagę obecny b y ł  na o twarc iu  T a rg ó w  F u ­
trzarskich.

V —  Dyrektor Oddziału Banku Polskiego w
Wjilnie, p. Jan Oskwarek-Sierosławski, z dniem 
dzis ie jszym  rozpoczął 5-tygodn iowy urlop w y ­
poczynkow y  *

MIEJSKA
, —  RUCH PO PU LA C Y JN Y :

Zarejestrowane urodziny: 1) Alch im owicz
Franciszek  Marjan; 2) Garkułowski Marjan.

Zaślubiny: 1) -Machtenberg Ita —  Stempel- 
kowski Fa jwusz ;  2, Sza franow iczówna F loren­
c ja  —  C.ereszkiewicz P iotr ;  3) Grazul Z-jfja —  
Januszewski Leopo ld ;  5) Jasińska Bronisława—  
M ichałowski Jan.

Zgony: 1) Maziuk Aleksandra, 43 lat; 2) T y s z ­
k iew icz  Marjan, emeryt P  K. P., 68 lat; 3) Or- 
szewski Czesław, 10 lat. 4) Szustowa Helena, 
85 ilat; 5, M ojs iew icz Adolf,  kole jarz, 56 lat.

Dziś pof ‘'dzerite Rudy Miejskiej. Na dzień 
dzis ie jszy wyznaczone zostało posiedzenie Rady 
M iejskie j,  które odbędzie  się w  lokalu Izby 
P rzem ys łow o-H and lowe j ,  o godz. 8-ej wiecz. Po- 
nządek dzienny obejmuje  13 spraw, m. in. ro z ­
patrzone zostaną uwagi Urzędu W o jew ód zk ie go  
na temat nowego  prelim inarza budżetowego, 
statut etatów stanowisk służbowych p racown i­
k ów  miejskich sprawozdanie Komisji Radziec­
k ie j  i rew iz j i  gospodarki m ie jsk ie j  i inne*

—  Remonty mostów’. Magistrat zamierza w 
najb liższym  czasie przystąpić do remontu m o ­
s tów  miejskich, znajdujących się w obrębie w. 
m W ilna .  W  tym oelu specja lna Kom is ja  lecli- 
niczna dokona lustracji mostów, by ustalić ko 
łejność rem ontów

W O JSK O W A
Dodatkowe posiedzenie Komisji Poborowej.

Najbliższe doda lkow e  posiedzenie Kom is j i  P o ­
b orow e j  odbędzie się jutro, 2.V I I ,  w  lokalu przy 
ul. Bazyl jansk ie j  2. Do przeglądu muszą stawić 
się wszyscy mężczyźni rocznika 1914-go i star 
szych, k tó rzy  w e  w łaśc iwym  terminie  nie ure 
gLiiowali swego stosunku do  wojska.

ROŻNE.
—  9 nrctokółów za handel w godzinach za­

kazanych. W- ciągu dnia wczora jszego  sporzą­
dzono 9 protokółów za uprawianie handlu w go 
dżinach zakazanych. Kupcy, p rzec iw ko  którvin 
sporządzono protokóły, ukarani zostaną w d ro ­
dze administracyjnej.

Teatr I muzyka
TEATR  M IEJSKI P O H U L A N K *

—  Dzis, w  poniedziałek dn. 1 .VII pr/edsia 
wien ie  w- Teatrze  na Pohulance —  zawieszone.

MIEJSK I TEATR  L E T N I W  OGRODZIE  
PO -BERNAUD 3 \SK IM

—  Dziś,w poniedziałek dn. 1.VH o godz. 8.30 
wiecz. -Hurra jest chłopczyk" —  farsa spółki 
aktorskiej Arnolda i Bacha, w  reżyserji. .1. Ko­
neckiego. P rzekom iczne  sy luacje  akcji,  g ia  ca 
•ego zespołu i malownicze  dekorac je  (W . Ma- 
kojniika) —  zapewnia ją  m iłe  spędzenie w ieczo  
ru. Ceny zniżone. Są to ostatnie pized-stawienia 
tej komedji

Uwaga! —  W, n a jb l i iszy i  h dniach ro zpoczy ­
namy w- Tea trze  Le tn .m  występy R ew ji  Arty 
stycznej pod k ierownic twem  Ludw ika  Sempoliń- 
^kiego-

TEATR M U ZYC ZN Y  „L U T N IA ".

—  Występy zespołu operetki pod dyr. L. 
W ojciechowskiego Dziś grana będzie  w  dal­
szym ciągu romantyczna operetka F. Lehara 
,Jvraiua uśmiechu",--która zdobyła w ie lk ie  uzna' 
n ie  publiczności.  W  rolach g łównych  J Fonta- 
nówna, M. Kisie lewska, K Czarniecki, S. W i-  
mecki, wywołu ją  entuzjazm p raw dz iw y .  „ K r a i ­
na uśmiechu”  zdobyła w W ars za w ie  rekord po ­
wodzenia W  przedstawieniach b ierze  udział 
stała orkiestra Teatru „Lutowa” pod batutą dvr. 
Z. W o jc iechowsk iego .  Ceny letnie —  zniżone. 
W yc ieczk i  i akademicy korzystają -z ulg bde- 
towych.

TEATR R EW JA

' - Dziś, w poniedziałek  1-go iipea prcmjera 
nowe j rew j i  p. t. „M am a  nie pozwa la " ,  :w której 
po raz. p ierwszy zaprezentują się prin iadonna 
Piątkow-ska, śpiewak St. Ordęga, pieśniarka 
Aodewilistka J Zgorzelska, im itałor g łosów  
(szałnumer) A Kanfińaki ora,z b rawurowy ze 
spół taneczny Tri,o Czerpano f f

Początek seansów o  god -  6..'10 i 9.15 wiecz.

Odw ażny bodeK zbudow ał sobie gniazdo przy samym 
torze kolejow ym  ImJF W arszawa-Radom lj

Zjazd Katolickich Sto­
warzyszeń Młodzieży 

w Wilnie
Unia 29 b. ni rozpoczął się w  W iln ir  

Zlol Katolickich Stowarzyszeń Młodzieży 
Archidiecezji Wileńskiej. Na Zlot p rzy­
było ponad 2.500 delegatów i delegatek 
oraz delegacje organizacyj ty  Śląska”  P o ­
morza, Krakowa, Sandomierza, Płocka 
Ziemi Kurp iowskie j i Łomlży. Zlot roz­
począł się uroczysLeni nabożeństwem w 
Ostrej Bramie. Nabożeństwo celebrował 
Ks. Arcybiskup Metropolita wileński —  
Romuald Jałlirzykowski. Po  nabożeńst­
wie poczty sztandarowe i delegacje udały 
się dla złożenia hołdu sercu Marszałka 
Jozefa Piłsudskiego do kościoła św. T e ­
resy. Katolickie Stowarzyszenia Młodzie­
ży z łoży ły  u stop krypty z Sercem M ar­
szałka wieniec z szarfami o barwach or- 
gamzacyjnych. Po 'nabożeństwie i złoże­
niu hołdu Oddziały KSM przedefilowały 
przed .TE. ks. Arcybiskupem Metropolitą 
wileńskim.

W ieczorem ulicami miasta przeszła 
procesja delegatów KSM z płonącemi 
wiecami.

Wycieczki w Wilnie
W śród  l icznych wycieczek  baw iły  w  W i ln ie  

W' czasie ubiegłych dwóch św iąt wycieczka  z 
W ars za w y  pod hasłejn ,,Lato na ziemiach wscho 

d’n ich“  i wycieczka Polsk iego T -wa  K ra jo zn aw ­

czego ze Starachowic. W e  czwartek  p rzy je ż ­

dżają do W i ln a  kole jarze  pomorscy w  liczbie 
blisko 250 osób.

— o O o ---

R A D  J O
W I L N O

P O N IE D Z IA Ł E K ,  dnia  1 tipca 1935 roku.

6.30- Pieśń; 6.36: Gimnastyka; 6.50: Muzyka; 
8.25: Chwilka społeczna; 11.57: Czas; 12,05: 
D z ie n n k  połudn iowy;  12.15; Dla naszych le t­
nisk i uzdrow isk ; 13.00: Chwilka dla kobiet;  
13.05: Koncert;  13.15: Muzyka; 15.25: Życie  a r­
tystyczne i kulturalne miasla ; 15.30: Muzyka; 
15.40: „Na  fali  bezpieczeństwa pub licznego";  
16.00; Audycja  dla dzieci;  16.15; Koncert;  16 50: 
Codzienny odcinek p rozy ;  17.00 Koncert;  17.40 
T r io ;  18.00: Pogadanka W inaw era ;  18.15: Cała 
Polska śpiewa; 18.30 Z l itewskich spraw aktu­
alnych; 18.40: Chwilka społeczna; 22.00; W y ­
wiad z W ac ław em  Korab iew iczem : K a ja k ie m  
z Polski do Szanghaju "; 22.10: W iadom ośc i  Spor 
towe; 22.20: Koncert Malej Onk. P. R.

King i Filmy
„PRZYJAŹŃ  W  O B LIC ZU  ŚM IERCI".

(K ino Pan).
SI raciz ono cz łow iek a "  — - to f  lm parysk ie j  

produkcji buxa, zrr a lizowany pod u runk em 
Eryka Poumiera. M łody bankier zostaje  podstę 
pcm oprowadzany i uwięz iony na  .pięć dni w  
luksusowej w ill i  na R iwjerze.  Konkurenci jego  
pragna w  ten sposób p rzeprowadzić  podczas 
jego nieobecności pewne machinacje  gie łdowe 
Za p-zynętę służy oczyw iśc ie  kobieta A stiaż- 
ujkiam „ «  lęzienra" jest lokaj, jedna z wielu 
anon imowych o f ia r  bankiera. Sytuacja uwięziu 
nego jest potraktowana groteskowo, na wesoło 
P o c z ą tk ó w ), zdawałoby się beznadziejna, koń­
czy się jednak tradycy jnym  liappy endem. b r  
kobieta. ma przecież seroe, a ha ¥ ,e r  jest sta­
rze jącym  młodzieńcem. Anegdota ta ujęta zo­
stała w szatę estetyczną, o p r a w o n a  ta dnem. 
•U n-oracjaini, przyprawiona dość m iłym humo­
rem. F ilm  m ów iony  po francusku, z umiarem 
lakonicznie, d ja log  —  dowcipny. Doskonały jest 
t em  Carat w  roli więźnia . Ma on miły, swo- 

ldny sposob bycia. Nieruchliwa i małonatu 
ruina, w  ruchach —  L -Li Damita wygląda dość 
ładnie, r i lm  „Skradziono Cz łow ieka” nie po 
siada jakichś szerszych aspiracyj, ale nic spra­
wia, zawodu i za jm uje  widza.

Jako di uga częśc programu fi lm z typu cow 
boysLiob -p. 1. „ P i  zyjuźń w obliczu śmierci" .  
N ieskomplikowana, tradycyjna w  takiego ro­
dzaju obrazach fabuła, szerokie- step. rym l-  
tywne budynki i ludzie oraz cudo ne k mie. 
B|eg konia przez aicp, -popisy zręczności jazdy, 
wszystko to jest bardzo  fotogeniczne l  odnoś, 
się wrażenie, że naiwne te f i lm y  zawsze będą 
In rafy jzowodzenie. Jako uadprogam —  bardzc 
stary PAT .  4 Sid

Na wileńskim bruku
ZA TR UC IE  S IĘ  LE M O N IA D Ą  

W czoraj wieczorem d(> ambulatorium pogo 

lowia ratunkowego dostarczono niejakiego Jana 
Łukaszewicza zamieszkałego przy ul, Pop ław ­
skiej 3, który zatruł się lemoniada.

Lekarz orzekł że zatrucie jest bardzo po  

raźne, Łukaszewicza przewieziono do szpitala 
miejskiego

Policja wdrożyła dochodzenie celem ustale­
nia z jakiej fabryki poch»dzi trujący napój, ( e )

K R E W K I DOROŻKARZ  

Na ulicy Młynowej przy 'jednej z kamienic 
zatrzymała się dorożka, z której wysnuli jakiś  
fksohnik. Pasażer po krótkiej wymianie zdań 
,z dorożkarzem zawrócił i iie plącąc ani 
grosza, odszedł.

W ówczas dorożkarz zerwał się ze swego sie­
dzenia, w yjął z pod niego młotek i zadał nim  
pasażerowi kilka uderzeń młotkiem po głowie, 
poczem spowrotem usiadł na kozły i odjechał.

Rannegi pasażera., który okazał się niejakim  
A. Łabuszynskim, przewieziono do ambulato­
rium pogotowia ratunkowego, gdzie udzielono 
mu pierwszej pomocy. (c )

H E L I O S I  P rem jera. CENY Z N IŻ O N E : Dzienne od 25 gr„ W ieczorowe od 45 gr.
I Naiweselszy film sezonu produkcji europejskiej 1935 roku p. t.

BUJT R ROZDAJE MILJ0MY
W  roli gł. niezrównany król komików B U S TER  K E Ą TO N . Nad program  A K T U A L JA .

REIWJ f l l
ska—pieśniarka wo< 
tańce rosyjskie, czer 
udało się zatrzymać 
Codziennie 2 seanse

OGNISKO I

BIAŁA
f b b H n n  « y lii

L ił JA

MAMA NIE POZWALA
zaangażow. artystów scen warsz. Piątkow ska—primad. operetki, Zgorzel* 

ska- -pieśniarka wodewil., uosob. bezkonkurenc. humoru i werwy, trio Czerpanoff—specjalność: 
tańce rosyjskie, czerkies., węgierskie i u k r a i ń s k i e ,  Ordęga—amant operetkowy Ponadto dyrekcji 
udało się zatrzymać ulubieńca publiczności fil. v3ronon kiego. — — — Szczegóły w afiszach 
Codziennie 2 seanse: o g. 6 30 1 9.15. w niedzielę i św. 3 przedstawienia: o godz. 4.30, 7-ej i 9.30

Dziś. Lauretka akademji filmowej w Ameryce prześliczna HELEN H AYES 
i fascynujący LLARK ( A B L E  w potężnym filmie

N?” program:
Dodatki dźwiękowe.

Początek seans, o g. 6-ej 
w niedz. i św. o 4-r pp

Zapowiedź
Poda je  się do ogó lne j -wiadomości, ie  

1) m uzyk  Artur T eod or  Sadowsky, stanu w o l ­
nego, zamieszkały  w Grodnie, ul Naidusa 1, 
syn emeryta  T eod ora  Sadowskyego  i żony jego 
F loreutyny z domu Pusrher, oboje  zamieszkali  
w Katowicach II.

2 ) -Niezamężna M arja  K lara  Jagoda, bez in 
wodu, zamlftszkała w  iKalowicach II. ul. Hutni 
cza 3, córka  inwalidy  hutniczego Jana Jagody 
i żony jego Jul fi z daniu I ludzików ska, obo je  
zatnieszk. w Katow icach  II  cli-cą zawrzeć  zw ią ­
zek małżeński

Obwieszczenie  zapowiedzi nastąipić w inno w 
Katow icach i w  , Kur je rze  W i l e ń s k im ”. Ewen 
tuaine przeszkody  co do zawarcia tego małżeń 
stwa należy natychmiast jiodać do w luiiomoSci 
n iże j podpisanemu urzędn ikow i stanu cyw ilne ­
go-

Katowice,dnia 28 cztrw-ca 1935 r
Urzędnik .stan 11 cyw ilnego  

w zastępstwie Gidło

lińiiMitilMlutFnrilTIlItn^umii.ue

DOKTÓR

ZEID0WICZ
Chor. skórne, wenerycz­
ne, narządów moczow. 
od codz. 9— 1 i 5— 8 w.

DOKTÓR

Z e l d o w i c z o w a
Choroby k ob iece , skór­
ne, w eneryczne, nsrzą* 

4ów  m oczow ych

DOKTÓR

Blumowicz
CKoroby weneryczne, 

skórne i m oczopłciowe
W ie lk a  21, fa l.  9-21

Przyjm, od 9— 1 i 3— # 
w niedziele 9 —  I

i K U I Z U l j

Miii (mmiod fod z« \ Ł— t  1 4— 7 w.
u l. W ile ń s k a  28, m . 1 

ta l. 2-7T
P-ryim aje od 9 —  7 w. 
n  J . J a s lA s k la p o  I-2 C  
róg Ofiarne! (obok -S«da)

DOKTÓR

Ginsberg
Jioroby skórne, wene 

ry rne m oczopłciowe 
W lla rtsk a  S, te l. 5-Al
Przyjm. od 8— 1 i 4— 8

Do wynajęcia
3-pokojowe mieszkania 
letnikom, ranem lub e- 
soDno Majątek Rajewo 

poczta Troki

n n n n ^ i

REDAKCJA i A D M IN ISTR ACJA : 
Adm inistracji czynna o<J g, 9 ‘/i-

W ilno, Bmk. Bandurskiego 4. Telefony: Redakcji 79, Administr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od g. 1— 3 pp.
*3‘/> ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmow ine on godi, 91/,— 3‘/» i 7— 9 w »e«i. 

Konto czekowe P. K O. nr, 80.750. Drukarnia —  nl. Bisk- Bandurskiego 4, telefon 3-40.
CENA  PR ENUM ER ATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zl., z odbiorem w  administr. bez dodatkn książkowego 2 zł. 50 gr„ zagranicą •  zL
CENA  O G Ł O S Z E Ń : Za wiersz milimetr, przed tekstem —  75 gr., w tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., kronika redakc. i komunikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp., ogłosz. m ieszkań,—  10 gr. wyraz.
Lk» tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w  tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-rain łamowy. Administracja za­

strzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.
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Wydawnictwo „Kurjer W ileński” Sp. z o. o. Druk. „Znicz”, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tei. 3-40. Redaktor odp. W itold Kuszkia.


